
Stwralarmowy
w kubańskiej prowincji — Oriente

PO PRZEJŚCIU

„Cleo44
sieją zniszczenie

nad Karaibami i Japonią
TOKIO

Tajfun „Kathy”, który za­
atakował .japońską wyspę
Kiusiu spowodował wiele
strat. Według dotychczaso­
wych doniesień 9 osób ponio­
sło śmierć, a 20 jest poważnie
rannych. Kilkaset budynków
jest uszkodzonych.

Tajfun, któremu towarzyszą
ulewne deszcze, spowodował
powódź: ponad 5.500 budyń-

Marszalek

K. Wierszynin
zwladzil
Miznim leniu
w Poroninie

Przybyły do naszego kraju
na obchody XX-lecia Ludo­
wego Lotnictwa Polskiego, wi­
ceminister obrony ZSRR, na­
czelny dowódca sił powietrz­
nych ZSRR, Główny Marsza­
łek Lotnictwa ZSRR Kon-
stantin Wierszynin, zwiedził
w poniedziałek Muzeum Le­
nina w Poroninie i złożył
wiązankę kwiatów u stóp
pomnika twórcy państwa ra­
dzieckiego.

partii demokratycz-
inicjały prezydenta
(LBJ), dominują na

Symbole
nej oraz
Johnsona
transparentach niesianych w

Atlantic City z okazji rozpo­
czynającej *ię konwencji par­

tii demokratycznej.
CAF — telefoto

300 dolarów miesięcznie
wypłaca Czombe

białym najemnikom
LONDYN

Pismo „Sunday Mail” do­
nosi, że w Republice Połud-
niowo-Afrykańskiej i w Po­
łudniowej Rodezji trwa na­
dal, werbunek białych najem­
ników do armii Czombego.

Są to Niemcy, Belgowie,
Włosi oraz obywatele RP-A i
Płd. Rodezji.

Żołd ich ma wynosić oko­
ło 300 dolarów: miesięcznie z

różnymi dodatkami za „nie­
bezpieczną służbę”,*

'

Oddziały Narodowej Armii
Wyzwoleńczej — podkreśla
komunikat Kraj. Rady Wyz­
wolenia Konga — wycofały się
z Bukawu, aby ocalić życie spo­
kojnej ludności miasta, nara­
żonej ną barbarzyńskie bom­
bardowania' przez samoloty
USA. *

Algieria skierowała próśb
do Organizacji Jedności Afry­
kańskiej o zwołanie nadzwy­
czajnej sesji, dla omówienia
problemu Konga,

, ków znalazło się pod wodą;
uszkodzonych zostało kilka­
naście mostów.

CYKLONU „CLEO”
Bilans strat wyrządzonych

na Gwadelupie ptzeż cyklon
„Cleo”: 13 zabitych i 40 ran­
nych- Ponad tysiąc rodzin
znalazło się bez dachu nad
głową.

Zniszczone - są wszystkie plan­
tacje bananów, cyklon-j uszkodził
w portach wiele statków!

Straty,.,materialne .oceniane są
na-250 miń franków- Jest to naj-
strąsąliwsza . katastrofa, jaką
przeżyła wyspa . od przejścia 'cy­
klonu w 1926 roku,'

HAWANA

Korespondent PAP red. M.
Ikonowicz donosi: -

Cyklon „Cleo”, dotarł w

poniedziałek do Jamajki i za­
graża kubańskiej prowincji
Oriente. .

Ogłoszono stan alarmowy.
Rozpoczęto ewakuację mie­
szkańców niżej położonych
terenów, które najbardziej
Ucierpiały wskutek powodzi,
spowodowanej w 1963 r. przez
huragan „Flora”. (Zeszłoroczr
na klęska cyklonu pochłonęła
w Oriente ponad 1.300 śmier­
telnych ofiar).

Siła wiatru w centrum cy­
klonu dochodzi do 200 km na

godzinę-

Rywalizacja 2 delegacji stanu Missisipi

o reprezentację na konwencji

Czyją kandydaturę
na wiceprezydenta USA

wysunie L
nad

ATLANTIC CITY
We wtorek o godz. 3

ranem, czasu warszawskiego
rozpoczęła się w olbrzymiej
hali w Atlantic City 34 kon­
wencja partii demokratycznej
USA. Obrady konwencji
trwać będą 4 dni. Konwencja
zajmie się przede wszystkim
wyborem kandydata partii de­
mokratycznej na stanowisko
prezydenta i wiceprezydenta
w wyborach (w listopadzie
br.).

Porządek pierwszego
dzenia konwencji
chwili zmieniono,
komisji mandatowej przesunięto
z jednego z ostatnich miejsc na

pierwsze. Uczynione to zostało
nie tylko by usunąć pewne za­
mieszanie, jakie wywołała spra­
wa uznania mandatów delegacji
Alabamy 1 Missisipi, lecz rów­
nież w tym celu, by wywrzeć pre­
sję na część opornych delegatów
z obu delegacji.

posie-
w ostatniej
Sprawozdanie

utro Kraków będzie^ na

skraju niżu, zachmu­
rzanie duże Z'- przeja-

' śnieńiaml,. w ćiągU, dnia
' możliwość wystąpienia
drobnych opadów desz­
czu. Rano zamglenia-
Wiatr południ owo-za-

chodni i zachodni 3—6
m/sek. Temperatura od

19 st. C.

KRAKOWA
Stk XIX PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 199 (5935)

Krików, wtorek 25 sierpnia 1964 r

przeciwko dyktaturze gen. Khanha

ingerencji USA w sprawy WietnamuI
Odrzucenie propozycji prezydenta

UJ stolicy południowego Wietnamu, w Sajgonie utrzy-
• * '

muje się stan napięcia. Od kilku dni trwają tam de­
monstracje śtudeiitow: i bud dystów,-', domagających się
ograniczenia dyktatorskiej '■p olityki rządu i oddania wła­
dzy' w ręce cywilów.

Tłumy demonstrantów wy­
szły w poniedziałek na ulice
Sajgonu, Hue i Da Nangu,
protestując przeciwko dykta­
turze generała Khanha i ame­
rykańskiej ingerencji w spra­
wy Wietnamu. \

Agencja Associated Press o-

cenia, że były to najgwałtow­
niejsze wystąpienia przeciwko
reżimowi,. „sajgońskiemu - .ód
czasu kryzysu zeszłorocznego,
który zakończył się obaleniem
Ńgo Dinh 'Bierna- \

W Sajgonie, po raz pierwszy
ód rozpoczęcia obecnych wy­
stąpień, tłumy otwarcie żąda­
ły ustąpienia Khanha. '

.

W Da Nangu doszło do
zajść/między buddystami j. ka-
tolikami. ,, W tymże mieście
tłum obrzucił kamieniami
dom, oddany na kwaterę żoł­
nierzom amerykańskim.

Prezydent gen. Khanh ogło­
sił, . 5-punktowy. komunikat,
w. którym zgadza się przyjąć
i wypełnić część żądań de­
monstrantów. . Obiecał m. In.
zrewidowanie nowej konsty­
tucji prowincjonalnej przez
specjalną komisję, skrócenie
godziny policyjnej, przekaza­
nie spraw dotyczących cen­
zury prasowej w ręce tzw.

rady prasy. . .

•’

Największe trudności dli ko­
misji mandatowej nasuwa rywa­
lizacja między.’ wyłfi^źnie białą
delegacją Missisipi a delegacją
Demokratycznej Partii’ Wólnósci
(D?W) z tegoż stanu, - złożoną
głównie ż Murzynów.

Nadal nieznane jest nazwi­
sko kandydata na wiceprezy­
denta z'ramienia partii demo­
kratycznej- '^Żórówrib.sienątór

(Dokończenie na str. 2)

( OMBAT «
Li-Jł^LI-WALDE 1’AKIS W

zamieścił artykuł .przewod­
niczącego Stowarzyszenia by-
łych Kombatantów Francu­
skich w Berlinie, Ch.’ Zorgbi-
be;

Autor stwierdzą, że : NRF
powinna jednostronnie uznać
granicę nad Odrą i J^ysą.. ;

Artykuł podkreśla, że nie ma

już Niemców na terytoriach
odzyskanych przez Polskę i
mało Niemców byłoby skłon­
nych tam powrócić.

Zda niem .autora
' „jedno­

stronne uznanie granicy ha
Odrze i Nyśfe jeśt ceh^iktó-
rą Bonn powinno zapłacić za

moralne pojednanie narodów

Europy”.

Obserwatorzy polityczni w

Sajgonie podkreślają, iż jest
rzeęzą. wątpliwą, by studenci
zgodzili się na propozycje
Knanha, rezygnując z realiza­
cji . całości swych żądań*

Dziś, w godzinach rannych,
około 20 tys. osób przemasze­
rowało z rozwiniętymi sztan­
darami przed siedzibą gen.

W 20 rocznicę

wyzwolenia Francji

Depesza gratulacyjna
N.S. Chruszczona

depręż; de Gaulle‘a
Dziś (25 bm.) w rocznicę

podpisania kapitulacji wojsk
niemieckich, w P.aryżu odbę­
dzie się parada wojskowa z

udziałem prezydenta Republiki
i członków rządu. Generał de
Gaulle wygłosi przemówienie.

MOSKWA

Z okazji 20 rocznicy wy­
zwolenia Paryża i Francji
spod okupacji hitlerowskich
Niemiec, premier Chruszczów
wysłał do prezydenta Francji
de Gaulle’a depeszę gratula­
cyjną-
„Naród francuski — stwier­
dza depesza — wniósł po­
ważny wkład do sprawy osta­
tecznego rozbicia hitlerowskich
Niemiec”. Francja i Związek
Radziecki,
ponoszące szczególną odpowie­
dzialność
Europy, powinny ,_

wszystko, aby nie dopuścić
ponownie do tragedii w Euro-
■jsieŚ

jako mocarstwa

za bezpieczeństwo
uczynić

—

Makarios-w Atenach
Dziś przybywa do Aten i

zaproszenie rządu greckiego,
prezydent Cypru Makarios w

celu odbycia rozmów na te­
mat przyszłości wyspy.

na

Khanha. Demonstracja ta
miała symbolizować odrzucę,
nie jego 5-punktowego komu­
nikatu.

Seśaiioto
ODSŁONIĘCIE POMNIKA

KU CZC< PARTYZANTÓW
POLSKICH 1 FRANCUSKICH

23 sierpnia w masywie gór­
skim la Versanne pod St. E-
tienne odbyła się uroczystość
odsłonięcia pomnika partyzan­
tów polskich i francuskich,
poległych tam 20 lipca 1944 r.

Uroczystość przekształciła się
.w wielką manifestację przy­
jaźni francusko-polskiej. Od­
dział partyzancki im. T. Ko­
ściuszki powstał z inicjatywy
polskich

' robotników, ' pracu­
jących w okolicznych kopal­
niach.

MANEWRY

„STRAŻY POŻARNEJ" NATO

Na początku września . br.

„straż pożarna** NATO - ru­
chome wojska sojuszu północ­
no-atlantyckiego —. przepro­
wadzą manewry na pogrania
cżu turećkó-tadziecklm ~do­
nosi tygodnik hamburski ^Der

Spiegel**. W skład tej „straży
pożarnej** wchodzą jednostki
wojskowe USA, W. Brytanii^
Belgii, Włoch i NRF

BRON DLA TERRORYSTÓW

Wojskowe władze indonezyj­
skie przechwyciły ną wybrze­
żu południowego Celebesu du­
żą ilość broni produkcji za­
chodniej, nielegalnie przerzu­
conej z terytorium Malajzji
podaje indonezyjska Agencja
'Antara. Broń przeznaczona
była dla terrorystycznych band

antyrządowych.
NOWY DOWODĆA
GARNIZONU USA

W BERLINIE ZACH.

Do Berlina zachodniego
przybył 24 bm. nowy dowód­
ca garnizonu amerykańskiego
w tym mieście, generał John
F. Franklin. ,

ZMARŁ A. CORSVANNE

22 sierpnia zginął tragicznie
w nieszczęśliwym wypadku w

górach w Szwajcarii członek
komitetu kierowniczego Szwaj­
carskiej Partii Pracy, sekre­
tarz organizacji partyjnej W.
Neuchatel •— Andre Corsvan-
ne.

Na placu Alek,
sandra w Berli­
nie odbył , się
niecodzienny po­
kaz. Słonica
,.Birna** z cyr­
ku „Aeros** do­
wiodła niećłu-
szności znanego
powiedzonka o

słoniu w skła­
dzie poreelany.
Przechodząc po­
między sześcio­
ma ławami, • na

których ustawio­
no różne przed­
mioty porcela­
nowe, nie. stłu­
kła ani jednego

naczynia.
' CAF’

Z POBYTU DELEGACJI
ZJEDNOCZONEJ REPUBLIKI

TANGANIKI I ZANZIBARU

Jak informowaliśmy, w- Polsce
bawi na zaproszenie .Rady , Pań­
stwa delegacja Zjednoczonej Re­
publiki Tanganiki ! Zanzibaru pod
przewodnictwem. wiceprezydenta
Raszidi Mfaume Kawawa. 24 bm.
w Urzędzie Rady Ministrów roz­
poczęły ą|ę,.TQzn^owy z delegacją
ZRTiZ. Goście zwiedzili Warsza­
wę ■i złożyli wieńce na grobie
Nieznanego Żołnierza. Równięźl-w
poniedziałek przewodniczący Ra­
dy Państwa r- Edwąfd Ochab
przyjął wiceprezydenta i mini­
stra obrony OTaz służb . narodo­
wych Zjednoczonej Republiki
Tanganiki i Zanzibaru — Raszidi
Mfaume Kawawę, któremu towa­
rzyszyli pozostali członkowie rzą­
dowej delegacji teg-o ktąju.Na
zdjęciu: od prawej — przewod-
niCzący Rady Państwa — Edward
Ochab, wiceprezydent i minister
obrony oraz służb naród ówych
Zjednoczonej Republiki Tangani­
ki i Zanzibaru — Raszidi Mfaume
Kawawa i z-ca przewodniczącego
Rady Państwa — Bolesław Pode-

. dworny.
. CAF fot. Szyperko

Dziś pogrzeb
P. Togliattiego

Dziś odbędzie się w Rzymie
pogrzeb wybitnego działacza
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego,
sekretarza generalnego Wło­
skiej

' Partii Komunistycznej
PALMIRO TOGLIATTIEGO.

Zwłoki Togliattiego spocańą
tymczasowo na cmentarzu Ve-
rano, a następnie przeniesio­
ne zostaną na tzw. cmentarz

angielski i pochowane będą
koło grobu założyciela WłPK,
Antonio Gramsciego.

Strumień ludzki przepływa­
jący przed trumną Zmarłego
rośnie z godziny na godzinę.
Dziesiątki tysięcy Rzymian
przerwało urlop i wraca ma­
sowo do stolicy; by złożyć
hołd -pamięci Palmiro Tó-
gliattiego.

Przybyli. również do gmachu
partii, gdzie spoczywają zwłoki
przywódcy W1PK, przewodniczą­
cy Rady Naczelnej Chrześcijań­
skiej Demokracji, Piccioni, oraz

wicepremier, przywódca Włoskiej
Partir socjalistycznej Petro Nen-

\iil.' ■'

' Hołd składają ’■przedstawi -

ciele partii komunistycznych
i robotniczych z całego świa-
ta-

Delegacja KC PZPR

u trumny Zmarłego

Ignacy Loga-Sowiński, czło­
nek Biura Politycznego KC ,

PZPR i Bolesław Jaszczuk,
sekretarz KC, złożyli w ponie­
działek ną ręce członka kie­
rownictwa Włoskiej Partii
Komunistycznej, Ingraó, kón-
dolencje w imieniu PŻPR, a

następnie; wraź z ambasado­
rem Adamem Willmannem i
radcą Stefańskim '■zaciągnęli
wartę honorową przy , trumnie
ze zwłokami P. Togliattiężo.

—'

Owce strąciły
kamienną lawiną
w Tatrach

Ratowńicy gÓFr jeszcze
zdążyli odpocząć po akcji na Ka­
zalnicy, a już wczoraj zdarzył się
now^r wypadek, w rejonie Ra-
końia; {Dolina Chochołowska), tu­
rystką z Krakowa — Kazimiera
Korabiówska, została potłuczon-a
kapireniath^ siadającymi ze sto­
ku; na. .którym pasły śię ówoe.
GOPR-owuka sanitarka dotarła po
be&drożach prawie do szałasów
na Pdlańie Wyżhiej Ćhochołow-

, ^rzX. u^yviu wózka alpej­
skiego, zwię^ipno poszkodowaną
do sampchddu, a’ następnie, prze­
transportowano do zakopiańskiego
szpitala; Nav szczęście obrażenia
rtle’ są ciężkie i turystek nie-za­
graża niebezpieczeństwo^
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200 tysięcy ton owoców
1 września mija 25 lat

od napaści hitlerowskich Niemiec na Pofskę

Wielki wiec antywojenny
na dżemy i kompoty w Krakowie

W związku z urodzajem o-

woców, zwłaszcza jabłek —

postanowiono wcześniej niż

Z konwencji w Atlantic City

Czyją kandydaturą

na wiceprezydenta USA

wybśerze L Johnson?
(Dokończenie ze str. Ij

Humphrey jak i McCarthy
otworzyli w Atlantic City
swoje kwatery wyborcze. Co­
raz częściej mówi się o

McCarthym. Do znanej już
listy osób po raz pierwszy do­
szedł przewodniczący se­
nackiej komisji spraw zagra-
nicznyęh, Fulbright.

*

W poniedziałek, mała
zwolenników nazistowskiej par-

* tii Rockwelia usiłowała zorgani­
zować demonstrację. Naziści ze

swastykami na rękawach, nieśli
transparenty z napisem
ze zdrajcą Johnsonem!”
żyje biała Ameryka!”

grupa

„Precz
„Niech
Policja

wyparła intruzów, zatrzymując
bardziej awanturniczych.

PROGRAM POLITYKI
ZAGRANICZNEJ

Komisja programowa partii <

mokratycznej ogłosiła projekt
programu demokratów w zakre­
sie polityki zagranicznej i obro­
ny.

Jest to dokument zwięzły i bar­
dzo ogólnikowy. Stwierdza m. in.,
że celem demokratów na arenie
międzynarodowej, będzie nadal
„pokój dla wszystkich narodów”.
Program zawiera wiele wypadów
antykomunistycznych i wychwala
potęgę wojskową USA.

Program nazywa Układ Mos­
kiewski o częściowym zakazie
prób jądrowych., pierwszym histo­
rycznym krokiem ludzkości na

trudnej drodze kontroli zbrojeń”
i dodaje, że USA są gotowe nie
szczędzić starań, aby powstrzy­
mać wyścig zbrojeń i „położyć
kres erze terroru nuklearnego”.

CO

de-

CHEMIA
ZWIĘKSZA PRODUKCJĘ

Chemia — jak to zakłada
skierowany ostatnio do Ko­
misji Planowania projekt pla­
nu resortu na 1965 r. — utrzy­
ma w 1965 r. wysokie tempo
rozwoju. Produkcja wzrośnie
o 13,1 proc., osiągając wartość
Ok. 63 mld zł. Najszybciej
wzrośnie produkcja przemy­
słów: rafineryjnego — o 42
proc, i włókien sztucznych —

O 26 proc. Przewiduje się 6-
prócentowy wzrost zatrudnie­
nia — do 247 tys. osób.

SUKCES FACHOWCÓW
Z ZAKŁADÓW
AZOTOWYCH

W TARNOWIE

Fachowcy z Zakładów Azo­
towych w Tarnowie, pod kie­
rownictwem mgr Zbigniewa
Dębowskiego, po żmudnych i
trudnych doświadczeniach, o-

panowali technologię produk­
cji dwutlenku tiomocznika.
Surowiec ten, nie wytwarzany
dotychczas w kraju, niezbęd­
ny jest do wyrobu syntetycz­
nego włókna — andlany.

w

OBRADY FIL

24 Urn. rozpoczęły się
Warszawie obrady 43 dorocz­
nego zgromadzenia Międzyna­
rodowej Federacji Mleczar­
skiej (FIL).

NOWĘ ZAKUPY
FILMOWE

Centrala Wynajmu Filmów
zakupiła ostatnio za granicą
kilka nowych pozycji tabu­
larnych: w ZSRR nabyliśmy
głośny film „Żywi i martwi”
(ekranizacja znanej powieści
K. Simonowa). Drugi film ra­
dziecki, to dramat sensacyjny
o tematyce współczesnej pt.
„Strzał we mgle”. Z

trzymamy film Johna
„Szkarłatne znamię
(akcja rozgrywa się
wojny secesyjnej); z W’łoćh —

dramat społeczny „Mafia nie

przebacza"-, a z CSRS — ko­
medię współczesną „Eistein
contra Babiński”.

USA o-

Hustona
odwagi”
podczas

zwykle rozpocząć kampanię
przetwórstwa owoców.

Kolegium dyrektorów klu­
czowych zakładów przetwór­
stwa owocowo-warzywnego
zadecydowało, że wszystkie
zakłady, podległe zjednocze­
niu PO-W przystąpią
do odbioru i przerobu
w rejonie swoich baz
cowych.

Tegoroczne zadania
kresie przetwórstwa owoców
są rekordowe i sięgają łącz­
nio ponad 200 tys. ton, z tego
ok. 160 tys- ton jabłek, które
zostaną przerobione głównie
na koncentraty, przeciery i
moszcze.

24 bm.
jabłek,
surow-

w za-

Echa tragicznego wypadku

Aresztowano
szofera autokaru

wiozącego dzieci zArras
PARYŻ
Śledztwo prowadzone w spra­

wie przyczyn katastrofy autoka­
ru, który spadł w przepaść na

Małej Przełęczy św. Bernarda,
doprowadziło do aresztowania
kierowcy tego autokaru — Lothie-
ra. Został on oskarżony o nieu­
myślne spowodowanie śmierci.

Wiadomość ta wywołała wielkie
poruszenie wśród ludności Arras.
Lothler przebywa nadal w szpi­
talu w Bourg-Saint-Mauriće na

skutek ran, jakie odniósł w cza-

.sie katastrofy.
W katastrofie tej zginęło 17

dzieci z Arras. Śledztwo trwa

nadal.

Słoń wpadł na tłum
1 osoba stratowana
12 rannych

DELHI
Podczas procesji religijnej

w Kandi, na Cejlonie, wyda­
rzył się tragiczny wypadek:
jeden ze słoni biorących u-

dział w procesji, wychodzący
właśnie ze świątyni zęba Bud­
dy, wpadł nagle w szał i rzu­
cił się ha tłum ludzi.

Według pierwszych danych,
jedna osoba została stratowa­
na na śmierć, a 12 zostało
rannych..

Kronika wypadków
• Na terenie kopalni „Siersza*9,

wykolejony wagon kolejki wą­
skotorowej przygniótł zatrudnio­
nego tam S2-letniego Piotra Fur­
mana (zam. w Trzebini). Obraże­
nia okazały się śmiertelne. 0
Dziś w nocy w Sułkowie (.pow.
Kraków), spłonął dom mieszkal­
ny, należący do Anny Bochenek.

W 20 rocznicę śmierci — w Powstaniu Warszawskim

członków dowództwa AL

26 sierpnia 1944 r., 26 dnia
bohaterskiego Powstania ludu
Warszawy, polegli członkowie
dowództwa Warszawskiego
sztabu AL.

Oto relacje naocznego
świadka;

...Sobota- O godz. 14.30 do­
wództwo AL zbiera się na od­
prawę w pokoiku na parterze,
w głębokiej oficynie. Dom tfen,
przy ul. Freta 16, stanowiący
bazę AL, palił się dwukrotnie.
Nie ma się gdzie zbierać.
Okna w pokoiku są już rozbi­
te. w otworach okiennych
worki z piaskiem. Tutaj
mieści sie również drukarnia
„Głosu Warszawy” i „Armii
Ludowej”.

O godz- 15.00 rozpoczyna się
potworny nalot. Samoloty hi­
tlerowskie pikują na ten
właśnie dom.

Przez otwór
Wyskakują do ogrodu cztery oso­
by. uczestnicy odprawy. To osta­
tnia chwila. Czwarta z kolei bom­
ba druzgocze czteropiętrową ofi-

W ścianie domu

Z procesu

szefa sztabu Himmlera
K.

Korespondent PAP red. Ro­
szkowski donosi:

Już ósmy tydzień trwa w

Monachium proces szefa szta­
bu Himmlera, generała ss,
Karla Wolffa.

Oskarżony nadal twierdzi, iż —

mimo wysokiej rangi i stanowiska
— nie uczestniczył w realizacji
hitlerowskiej polityki ekstermi­
nacji podbitych i uznanych za

, mało wartościowe” narodów, że
w ogóle o tych sprawach nie
miał pojęcia. Taką taktykę sto.

suje cała wielka paczka starych
przyjaciół, oficerów SS i to bar­
dzo wysokiej rangi, występują­
cych w tym procesie w charakte­
rze świadków (niemal wszyscy
pozostają na wolności).

Wobec tej „zmowy milcze­
nia” punkt ciężkości oskarże­
nia leży w tej chwili w do­
kumentach.

Wstrząsającym momentem

było przedstawienie meldun­
ków gen. Stroopa z akcji li­
kwidacji getta warszawskiego
w kwietniu — maju 1943 roku.

Raz po raz padają liczby,
wielkie liczby zabitych i
„wysłanych”. Dokąd? do
„T. II”. Wszyscy wiedzą, że
chodzi tu o Treblinkę. Wolff
jest w tej sprawie mniej
pewny siebie-

Nic dziwnego. Z przedsta­
wionych sądowi przez proku­
raturę dokumentów jasno wy­
nika, że na początku 1943 ro­
ku, Wolff był w getcie war­
szawskim, w momencie gdy
omawiana była konieczność
jak najszybszej likwidacji
zgromadzonej tam ludności
żydowskiej. ,

Co wykazała
kontrola MO?

W ciągu ostatniej soboty i
niedzieli, jedynie na terenie 4
województw: (kieleckiego, ol­
sztyńskiego, poznańskiego i
.warszawskiego), patrole mili­
cji zatrzymały 462 osoby, które
zasiadły za kierownicą lub też
prowadziły furmanki po wy­
piciu alkoholu.

W tej liczbie najwięcej by­
ło motocyklistów (185) i rowe­
rzystów (186), 57 kierowców
samochodowych i 34 woźni­
ców.

cynę. Zapadają się piętra, nikną
schody, okna, drzwi, przestrzeń
między ścianami, z fragmentów
muru, wykręconego Żelastwa po­
rostaj e wysokie gruzowisko. Na
szczycie gruzowiska leży żołnierz
bez twarzy, biała ręka starczy w

łachmanie rękawa.
Po nalocie, następuje stra­

szna cisza. Powoli opada wy­
soki słup pyłu, który zaćmił
całkowicie jasność dnia. Spod
gruzów wygrzebują się posta­
cie rannych, w strzępach u-

brań, zalane krwią, obsypane
biało-sząrym pyłem. Żywi
szukają bliskich — żywych
czy umarłych?

Gdzie
gdzie
gdzie
..Nastek”? Gdzie drukarze —

Marysia i Janek? Daremnie
szukamy ich wśród nas, da­
remnie wypatrujemy oczy z

hezradna nadzieją. Z zasypa­
nej piwnicy udaje nam się
wydobyć Pawła Wojasa i kil­
ka jeszcze osób. Miia reszta

nasze dowództwo.
„Ryszard” i „Felek”,
..Edward”, „Zenek” i

Amerykańska ekspedycja ar­
cheologiczna odkryła na tere­
nie Peru ruiny legendarnego
miasta Inków „Ciudad de Vil-

cabąmba la Grandę”. W mie­
ście tym miał zakończyć ży­
cie ostatni cesarz Inków —

Manco II, po przegranej woj­
nie z konkwistadorami hisz~
pańskimi. Na zdjęciu lewym:
pozostałość muru w

mieście. Na zdjęciu
oryginalne wyroby
Inków.

odkrytym
prawym:

gliniane
CAF

3?

Belgowie
Grafika belgijska

zana w sali wys

1 września mija 25 lat od
napaści hitlerowskich Niemiec
na Polskę. Ta bolesna rocznica
obchodzona będzie w Krako­
wie bardzo uroczyście. Po­
przedzą ją zebrania i apele w

większych zakładach pracy a

31 bm. o godz. 12 delegacje
władz partyjnych, rad narodo­
wych, wojska, zakładów pracy
i młodzieży złożą wieńce na

grobie Nieznanego Żołnierza i
grobach żołnierzy radzieckich,
zaś w godzinach popołudnio­
wych kwiaty na wszystkich
miejscach straceń oraz przed
pomnikami i tablicami pa-
miątkowytai ku czci poległych
w walce z hitlerowskim na­
jeźdźcą.

31 sierpnia w sali Klubu
„Korona” odbędzie się o godz.
18 akademia, zorganizowana
przez ZBoWiD, Zarząd Okrę­
gu oraz Oddział Miejski i Koło
Dzielnicowe Podgórze. Pod­
czas akademii, za zasługi w

na Rynku

poszczególne
miękkość form
plonach i po-
jakby zatapia-
ulic, domów,

czerwieni i czerni; czerń — gęst­
wina nakładanych na siebie kre­
sek, rozbłyskująca pomarańczowy­
mi błyskami światła... Stwarza to

nastrój tajemniczy; fascynujący
jest ten stwór graficzny, jakby zer­
kający owymi błyskami świetl­
nymi.

Wydaje się, że właśnie ekspre­
syjność bez względu na uprawianą
poetykę jest cechą większości prac
belgijskich. Tyczy to naturalnie
także i drzeworytów Masereela

— attysty, o dużej sławie, które­
go typ realizacji drzeworytniczej
przyjął się niegdyś bardzo po­
wszechnie.

Rene Mels: „Mielizny”. Techni­
ka mieszana. Kompozycja nie­
omal geometryczna. Pięknie zestą-
wiane 1 preparowane szarośęi i
bięie, czernie... Miękkość kontu-1
rów określających
partie płaszczyzny,
szeregowanych w

złomach... Nastrój
nych śladów może
ogrodów.

Artyści belgijscy
wet tytułem określają wyraz swych
prac dosyć zazwyczaj niezwyk­
ły. Niektóre grafiki są bardziej
dekoracyjne. Np . prace Jaccjues de
Grave to po prostu ozdobne ilu?-
stracje do lata, wiosny, zimy i je­
sieni. '

„Szubienice” Leffineura — w

wypadku tych prac groza surre-

; ainie nieco traktowanej sceny po-
łęguje się właśnie przez piękną
stylizowaną dekorację roślinną,
która preparuje graficznych nieśa.
mowitych wisielców.

„Za murem ochronnym mojej
nocy”, „Cisz* nocna”, , „Króle­
stwo nocy” — to wszystko prace
Marchoula, to gęstwiny nakłada­
nych i przenikających lotnych li­
nii i kresek, przenikających gdzie­
niegdzie szarości i jakby z tru­
dem wydzierającego się z owej
mrocznej gęstwiny światła.

PIOTR SKRZYNECKI

częstokroć na-

sie okupacji zorganizował
walkę zbrojną GL przeciwko
hitlerowcom, prowadził i u-

czestniczył w pierwszych
akcjach sabotażowych. Jesie-
nią 1942 roku, organizuje za­
mach odwetowy na Cafe-Club
i „Mitropę”, a w rok później
zamach na wytwórnię papie­
rów wartościowych i KKO.
Jego śmiałemu dowództwu za­
wdzięczać należy bohaterską
obronę placówek na Starym
Mieście.

To Stanisław Nowicki, przed
wojną członek organizacji
„Życie” na Politechnice War­
szawskiej, oficer I Brygady
Pancernej w kampanii wrze­
śniowej, był jednym z pierw­
szych członków i organizato­
rów GL, kierownikiem pro­
pagandy przy sztabie AL, re­
daktorem „Gwardzisty” a po­
tem „Armii Ludowej”, którą
w niezwyklb trudnych warun­
kach Powstania Warszawskie­
go ukazywała się codziennie,
podtrzymując ną duchu wal­
czących powstąńców.

To Edward Lanota, przed
wojną członek KPZU i KPP,
działacz partyjny i więzień sa­
nacyjny, był w czasie wojny
organizatorem laboratorium
chemicznego GL, w którym

walce z okupantem w okresie
II wojny światowej, członko­
wie ZBoWiD-u otrzymają le­
gitymacje, nadanych im po­
przednio odznaczeń bojowych
(Krzyż Srebrny Orderu Virtu-
ti Militari, Krzyż Walecznych,
Srebrny i Brązowy Krzyż Za­
sługi z Mieczami).

W samą rocznicę wybuchu
wojny — 1 września rozpocz-
nie się o godz. 15 na Rynku
Gł. (po stronie Ratusza) wiel­
ki wiec antywojenny miesz­
kańców Krakowa; punktualnie
z wybiciem godz- 15 rozlegną
się dźwięki dzwonu Zygmunta.

3 września o godz. 15 na te­
renie b. hitlerowskiego obozu
zagłady w

' Płaszowie nastąpi
odsłonięcie pomnika ofiar fa­
szyzmu; aktu tego dokona
przewodniczący Głównej Rady
Ochrony Pomników Walki i
Męczeństwa — min. Janusz
Wieczorek.

Ponadto 31 VIH. i 1 IX. począw­
szy od godz.' 20.30 na pięciu pla-
cach Krakowa (Rynek Gł., Rynek
Podgórski, pl. k. Hali Targowej,
pi. Hanki Sawickiej, pl. k. kina
,Swit” wyświetlane będą (jeśli

dopisze pogoda) filmy o tematyce
antywojennej, a 3 września na

Rynku Podgórskim odbędzie się
dodatkowo projekcja filmu „Osta­
tni etap”.

W pierwszych dniach września
w krakowskich szkołach organi­
zowane będą apele, pogadanki,
wieczornice oraz spotkania z ucze­
stnikami II wojny światowej. (1)

.- ----- ♦-----

Eksplozja miny
5 chłopców

straciło życio
We wsi Dzięgiele na Biało*

stocczyźnie, sześciu chłopców:
(wiek — 11 —20 lat), znalazło
minę przeciwcżbłgówą, przy
której zaczęli manipulować.

Nastąpiła eksplozja, w wy-
niku której czterej chłopcy
zostali zabici na miejscu.
Dwóch przewieziono do szpi­
tala, ale mimo ofiarnej pomo­
cy lekarskiej, jeden z nich
zmarł. i

----- 4.-----

W »Ln]konikn«
W 384-tej grze „LAJKONIKA”

stwierdzono brak wygranych z

5-ma trafieniami, sześć wygranych
z 4-ma trafieniami z dodatkową
po zł 20.000. Ponadto ustalono
104 wygrane z 4-ma trafieniami

po zł 1.122, 3.165 wygranych z Ż-ma
trafieniami po zł 31,
granych z 2-ma
zł 5 oraz

grane z 3-me trafieniami z do­
datkową po zł 131, 2.462 premio­
wane wygrane z*1 2-ma tra­
fieniami z dodatkową po zł 20.

i została poka-
___

—

„ -__wystawowej przy
Rynku. Złe światło, wiele prac
niefortunnie powieszonych oto)
podstawowe mankamenty owej in­
teresującej ekspozycji. Belgia
przedstawia prace swych (chyba)
najciekawszych. aktualnie grafi­
ków. Oglądacie drzeworyty Fran-
za Masereela. Stare i nowe. Pra­
ce dawne chyba bardziej reprezen­
tacyjne dla twórczości tego arty­
sty. z tego samego niemal kręgu
estetycznego wywodzi się Joris
Minne. Zwróćcie uwagę na jego
miedzioryty; „Zuzanna i starcy”,
„Lądy Godiva” — zadziwiają spra­
wnością i pomysłowością. Inni u-

prawiają monotypię, seligrafię (w
tej ostatniej technice niezbyt przez
grafików cenionęj udane kompozy­
cje zbliżone do lotności szkiców,
prezentuje- Jan Cobbaert — znany
belgijski malarz, grafik i cera­
mik).

Poza tym zobaczycie akwatinty,
suche igły, linoryty, akwaforty.
(Zwróćcie uwagę na świetne w tej
ostatniej technice kompozycje Laf-
flneura). Jednym słowem mnogość
technik graficznych. Wiele prac
kolorowych. Oprócz wyżej wspo­
mnianych najciekawszymi chyba
indywidualnościami wystawy są:
Octove Landuyt, Rene Mels, Gou-
stave Marchoul; może jeszcze Lls-
monde. Prezentują prace bardzo
różnorodne i chyba przede wszys­
tkim dzięki owej rozmaitości cała
ekspozycja belgijska jest bardzo
interesująca.

Landuyt, ur. w 1922 r. jest mala­
rzem, grafikiem, scenografem,
nadto projektuje tkaniny i biżu­
terię. Liczne nagrody za plasty­
kę. Obecnie profesor rysunku w

Gandawie. ,,Struktura zwierzęca
nr 1” — litografia. To chyba naj­
piękniejsza praca wystawionego
przez niego cyklu. Bardzo eks­
presyjna, efekty malarskie podpo­
rządkowane jednakże ściśle specy­
fice techniki litografii. Różnorod­
ne podziały płaszczyzn, zestaw

dnia i noc. AL-owcy wciąż
rękami przetrząsają gruzy*
Starówka kona...

Takie były okoliczności
śmierci czołowych organizato­
rów walki wyzwoleńczej pro­
wadzonej przez AL: Bolesła­
wa Kowalskiego (ps. Ryszard)
— dowódcy warszawskiego
okręgu AL; Stanisława No­
wickiego (ps. Feliks) — człon­
ka sztabu głównego AL;
Edwarda Lanoty (ps. Edward)
•— szefa sztabu dowództwa
powstańczego AL; Stanisława
Kurlanda (ps. Zenek) — człon­
ka sztabu głównego AL; Ana­
stazego Matywieckiego (ps.
Nastek) — oficera sztabu do­
wództwa powstańczego AL.

Wieść o ich śmierci głębo­
kim żalem przejęła towarzy­
szy. Zginęli u progu wyzwo­
lenia, na wysuniętym poste­
runku walki zbrojnej. Z ich
nazwiskami łączył się szmat

bohaterskiej drogi młodzieży
komunistycznej, szmat boha­
terskiej drógi Gwardii i Ar­
mii Ludowej.

To Bolesław Kowalski,
przedwojenny działacz war­
szawskiej organizacji KZM, i
KPP, obrońca Wybrzeża w

czasie kampanii wrześńiówej.
Był pierwszy, który w cza-

W najbliższej grze wygrana z

5-ma trafieniami wynosić będzie
około 450.000 złotych!

33.287 Wy-
trafieniami po

132 premiowane wy-

wytwarzano materiały wybu­
chowe. Aresztowany przez hi­
tlerowców w 1943, ucieka z

transportu, do Majdanka i
znowu staje do walki, dowo­
dząc grupą bojową do specjal­
nych zadań.

Stanisław Kurland, przed
wojną członek KZM, walczył
w partyzantce na Białorusi, a

potem na Lubelszczyźnię, od­
znaczył się bohaterskimi czy­
nami od pierwszego dnia pow­
stania aż do tragicznej śmier­
ci na Freta-

Anastazy Matywiecki, przed
wojną działacz antyfaszystow­
ski, walczył w szeregach AL,
był. szefem oddziału bezpie­
czeństwa w czasie powstania,
prowadził akcję wywiadowczą
poprzedzającą akcję bojową.

Śmiali, odważni, nieustra­
szeni bojownicy o wolność po­
dzielili los niemal ćWierćmi-
lionowęj rzeszy ludu śtoliey,
tragiczny los bohaterskiego
miasta.

.Składając hołd ich pamię­
ci, . oddajemy jednoćześnie
cześć tym wszystkim, którzy ż
bronią w ręku torowali drogę
do Polski Ludowej i za naszą
wolność oddali to co najcen­
niejsze — własrte życie.

B. TROŃSKI
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Na ryby... w konserwach
Produkujemy coraz

buty, wyrabiamy

pozytywnych przykła-
znalazłoby się więcej.

Produkujemy coraz lepsze
buty, wyrabiamy coraz

trwalsze pończochy, już do hi­
storii należą marynarki z je­
dnym rękawem krótszym od
drugiego, poprawiła się zna­
cznie jakość gotowych maka­
ronów, smakowo wyszlachet-
piały marynaty z grzybów
Tych pozytywnych przykła­
dów znalazłoby się więcej
Niestety, nie w dziedzinie kon­
serw rybnych, co do których
klienci mają często uzasadnio­
ne żale i pretensje.

Produkcja konserw rybnych
to proces złożony, aby go wy­
czerpująco omówić, trzeba by
zacząć od połowów blisko- i
dalekomorskich, a skończyć na

kłopotach związanych z do­
stawą odpowiedniego opako­
wania. W tym artykule ogra­
niczymy się do jednego, wca­
le

_

nie błahego problemu, z

którym łączy się właśnie spra­
wa owej jakości.

W Krakowie, w rejonie Pia­
stowa, mieszczą się Zakłady
Rybne, które dostarczają na

rynek ok. 20 asortymentów
konserw, takich, jak śledź w

pomidorach, śledź w sosie
własnym, byczki, makrele,
szproty popularne. Surowiec
do konserw, słowem: uśpione
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TZofoeid Bydamnicne
Bohdan Czeszko. Opowiadania

Wybrane. Czyt. Str. 331. Cena
Ił.— Johan Huizinga. Erazm.
Tłum. M. Kurecka. PIW. Str. 321.
Cena 30.— Bardzo starahnie i

pięknie wydana praca o jednym
z najsławniejszych uczonych Od­
rodzenia — Erazmie, z Rotterda­
mu. Fryderyk Hólderlin. Poezje
wybrane. Tłum. Mieczysław Ja­
strun. PIW. Str. 193. cena 20.—
Wiersze niemieckiego poety z

XVIir w. Tadeusz Różewicz.
Twarz. Czyt. Str. 57. Cena 10.—
Zbiór wierszy. Stefan Żeromski.
Dzienniki. T. V/2, Czyt. Str. 409.
Cena 35.—
i początek
Cena 21.—
Edward

praWdy niż plotki. PIW. Str. 457.
Cena 30.— Zbiór wspomnień o

pisarzach, z którymi autor zetknął
się bliżej w latach międzywo­
jennych. Joseph Conrad. Opó-
wieści niepokojące. Opowieści za­
słyszane. Tłum. H. Oay, T. Sa-
pieżyna, S. Wyrzykowski, A. Za­
górska. PIW. Str. 347. Cena 20.—
Janos Erdódy. Aretino w Wenecji.
Tłum. O. Wybranowśka. PIW.
Str. 356. Cena 25.— Powieść o ży­
ciu wielkiego poety włoskiego
Odrodzenia Piotra Aretino. ilo-
nonoriusz Balzac. Nieznane arcy­
dzieło. Gambara. Poszukiwanie
absolutu. Przeklęty syn. Zegnaj.
Tłum. J. Rogoziński. Czyt. Str.
425. Cena 34. Jose Cabanis. Karty
czasu. Tłum. J. Dewitz. PIW. Str.
128. Cena 10.— Powieść. Gabriela
Pauszer-Klonowska. W cieniu
nałęczowskich drzew. Wyd. Lub,
Str. 214. Cena 18.— Opowieść o

Bolesławie Prusie. Kazimiera Iłła-
kowiczówna.
PIW. Str. 256.
Naruszewicz.
PIW. str. 212.

Maria Kann. Koniec
świata. LSW. Str. 214.
Powieść współczesna.
Kozikowski. Więcej

Wiersze 1912—1958.
Cena 20.— Adam

Liryki wybrane.
Cena 20.—

ryby ładuje się w Ustce, Ko­
łobrzegu czy Gdyni do wago­
nów - chłodni. Ryby wyrusza­
ją w drogę wraz z dokumenta­
mi Określającymi klasę jako­
ści (najczęściej jest ona wy­
soka bo I lub II), do której
przy załadunku, je zaliczono.
Jadą na prawach przesyłki
ekspresowej, powinny więc
znalezc się u celu podróży, tj.
na bocznicy kolejowej Kra­
kowskich Zakładów Rybnych
- najpóźniej do 48 godzin. -

Rzadkie bywają jednak wy­
padki dotrzymania przez Ko-
lej tego, ustalonego odpowied-
nim dekretem terminu. Czas
podroży przedłuża się do
trzech, czterech a nawet nie­
kiedy pięciu dni. Wraz z u-

pływem czasu trwania podró­
ży — ryby, produkt nietrwa­
ły, tracą powoli swą wartość,
nierzadko ulegają zepsuciu.

Co czynią Zakłady Rybne?
Zakłady Rybne z zepsutych

w drodze partii towarów ro­
bią paszę dla trzody chlew­
nej tzw. siloryb, pozostałym
zas obniżają klasyfikację, zda­
jąc sobie sprawę, że to tylko
czysta formalność. A formal-

, ność dlatego, iż — po pierw­
sze: .dostawcy trzeba będzie i
tak zapłacić cenę obowiązują­
cą dla klasy ustalonej przy za­
ładunku, po drugie: klasyfika­
cja dokonana w Krakowie nie
wpłynie na obniżenie ceny go­
towej już konserwy, chociaż
zawiera ona rybę gorszej ja­
kości.

Zakłady Rybne nie należą
do instytucji charytatywnych,
nie mogą więc pozwolić so^
bie na wspaniałomyślny gest
pokrywania strat wynikłych z

tego, że surowiec, za który
słono zapłaciły, przekształcił
się później w pokarm dla
świń. Zakłady Rybne wystę­
pują więc o odszkodowanie —

poprzez arbitraż do Kolei Pań­
stwowych. Na przykład w ub.
roku wystąpiły o odszkodo­
wanie w wysokości ok. 200 tys.
21, z których dotychczas o-

trzymały od PKP 25 tysięcy.
Sęk jednak w tym, że kon­

sumenta nie poWinny obcho­
dzić ani perypetie transporto­
we ani dodatkowe kłopoty
pracowników Zakładów Ryb­
nych, związane z sortowaniem
towaru, arbitrażem otaz becz­
kami pełnymi dojrzewającej
płynnej masy silorybu. Konsu­
ment, płacąc za towar, ma

prawo żądać, by cena była a-

dekwatna do jego jakości. —

Sprawę transportu niewytrzy-
małych na trudy podróży mor­
skich ryb •— trzeba więc jak
najszybciej rozwiązać. Jeśli
PKP nie jest W stanie dotrzy­
mywać zobowiązań, niechże
reaktywuje, aktualny przed
kilku laty pociąg wahadłowy
Wybrzeże — Południe, który
„podrzucał” towar Zakładom
Rybnym, znajdującym się w

miastach położonych na trasie
jego przejazdu. Można by rów­

ECHO K

nież zastanowić się nad moż­
liwościami ewentualnego zor­
ganizowania transportu- ryb
przy pomocy specjalnie do te­
go celu przystosowanych sa­
mochodów ciężarowych. Obie
propozycje będą na pewno
miały tylu zwolenników co i
oponentów; nie do nas nale­
ży ostateczna decyzja w tej
sprawie, sygnalizujemy jedy­
nie zjawisko,, z którym coś
wreszcie trzeba zrobić. Nie
można również stosować wv

handlu „żelaznych" cen za'
konserwy rybne, konieczne jest
ich zróżnicowanie w zależno­
ści od klasy surowca, z któ­
rego zostały wykonane tak,
jak np. postąpiono z masłem
posiadającym odrębne ceny dla
gatunku eksportowego, extra

wyborowego, wyborowego i
kuchennego.

*

. W ostatnich miesiącach Wo­
jewódzki Inspektorat Państwo­
wej inspekcji Handlowej w

Krakowie zainteresował się
bliżej wszystkim, co związane
z produkcją, magazynowaniem
i sprzedażą konserw rybnych.
Sprawozdania pokontrolne —

to ciekawa, lecz wcale nie bu­
dująca lektura. Można się z

niej np. dowiedzieć, że Za­
rząd Artykułów Konserwo­
wych w Warszawie dostarczył
w kwietniu br. krakowskiej
Centrali Rybnej partię bycz­
ków w pomidorach na dwa
miesiące przed końcem okre­
su gwarancyjnego, że nazwa

„masło śledziowe”, produko­
wane w tubach przez War­
szawską Spółdzielnię „Mazo-
via”, nie odpowiada prawdzie,
bo produkt ten, złożony z pa­
sty śledziowej z dodatkiem
tłuszczów roślinnych — nic z

masłem niema wspólnego, że
w wielu wypadkach konserwy
rybne, przeznaczone na eks­
port, a pozostawione ną krajo­
wym rynku, pozbawione są
nawet zastępczych etykiet w

polskim języku. W sprawozda­
niach krakowskiego PIH-u
dużo miejsca poświęcono rów­
nież konserwom „madę in
Kraków’’, który to problem
postaraliśmy się powyżej omó­
wić. JANINA LOVELL

Arsenał w remoncie
W dawnym pomieszczeniu

biblioteki Czartoryskich, tzw.
arsenale trwa obecnie re­
mont kapitalny. Po jego u-

kończeniu na parterze zosta­
nie urządzona wystawa bro­
ni i uzbrojenia, a na I pię­
trze — wystawa zbiorów
sztuki starożytnej, , dotych­
czas przechowywanych w ma­
gazynach. Ponieważ dyrek­
cja Muzeum chce możliwie
jak najszybciej udostępnić
publiczności te zbiory, więc
tymczasowa wystawa staro­
żytności zostanie urządzona

już wkrótce w nowym gma­
chu Muzeum na Alejach, (bz)

40-lecia pracyPiękny jubileusz
artystycznej i l»-lecia pracy pe­
dagogicznej obchodzi znana śpie­
waczka operowa pani KAROLI­
NA SAFRI. W swej bogatej karie­
rze artystycznej występowała na

deskach znanych teatrów opero­
wych w Polsce. W czasie okupa­
cji hitlerowskiej wespół z inny­
mi artystami dawała tajne kon­
certy pieśni polskiej, z których
dochód przeznaczony byl na cele
dobroczynne. Po wojnie oklaski­
wana jest przez słuchaczy Kra­
kowa, Olsztyna, Warszawy i in­
nych miast, wszędzie spotyka ją
entuzjastyczne przyjęcie ze stro

ny publiczności. Świadczą o tym; Fot. Janusz Ui-beral!

Przed rozpoczęciem roku szkolnego 1984/1985

Wchodzimy w kolejny etap

reformy szkolnej
Od szeregu już lat dzień

inaugurujący początek roku
szkolnego poprzedzają narady
przedstawicieli instancji oraz

placówek oświatowych Kra­
kowa i Województwa: praco­
wników Kuratorium, wydzia­
łów oświaty, dyrektorów szkół,
aktywistów ZNP, kierowni­
ków ognisk metodycznych i
in. Również i w tym roku
przewidziano w Krakowie
trzy takie narady; pierwsza z

nich rożpocznie się dziś. A oto
kilka uwag zaczerpniętych z

obszernego referatu kuratora
Okr., Szkoln. Krak, mgr Cz.
Banacha.

Rok szkolny 1964/65 będzie
rokiem dalszych obchodów
XX-lecia PRL, roczgica ta
musi więc być uwzględniona
w programach nauczania. No­
wy rok szkolny to również
kolejny etap realizacji refor­
my oświaty, z czym wiąże śię
konieczność dalszego podno­
szenia poziomu zawodowego i
ideowo-politycznego nauczy­
cieli. W Krakowie i wojewódz­
twie wybrano 48 najlepszych
szkół tzw. Wiodących, których
doświadczenia w pracy z ucz-
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tomy podziękowań i listów, któ­
re otrzymywała po "koncertach.
Większość z nich dawała bezins
teresownie, rozumiejąc jak wiel­
ką potrzebą było propagowanie
pieśni polskiej w nowo rodzącej
się Ojczyźnie Ludowej. Obecnie
pani Safri uczy trudnej sztuki
śpiewu solowego w społecznym
ognisku muzycznym przy ul. Ba­
sztowej 23. Z jej klasy wyszło
wielu młodych, dobrze zapowia­
dających się artystów Opero­
wych. Ną zdjęciu: pani Safri na

tle afiszów ze swoich recitali i
koncertów.

in-niami będą wzorem dla
nych. Dzięki tej innowacji po­
winna zmniejszyć się rozpię­
tość w wynikach poszczegól­
nych szkół, placówki słabsze
trzeba podciągać do poziomu
najlepszych. Chodzi w tym
wypadku nie tylko o pracę
dydaktyczną z młodzieżą, ale
także o kształtowanie w niej
świadomości socjalistycznej.

Dobra praca dydaktyczno-
wychowawcza szkół jest w du­
żym stopniu uzależniona od
warunków, w jakich młodzież
pobiera naukę. Niestety ub.
rok nie zapisał się pod tym
względem dobrze, w histerii
szkolnictwa okręgu krakow­
skiego. Na wydatki bieżące
szkół nie wykorzystano 28
min złotych a na wydatki in­
westycyjne: 48 min zł. Naj­
lepsze wyniki osiągnięto w

Krakowie (z Nową Hutą),
Bochni, Brzesku i Nowym Są­
czu, najgorsze: w Proszowi­
cach, Krakowie-powiecie, Za­
kopanem, Miechowie, Oświę­
cimiu i Limanowej.

W najbliższych latach głów­
ny ciężar inwestycyjny musi
być skierowany na szkolnic­
two średnie, przede wszyst­
kim zawodowe, gdyż do 1970 r.

w szkołach zawodowych po­
winno się uczyć ponad 60
proc, absolwentów szkół pod­
stawowych. (1)

□ir. 3

Gmach
dla bieliźniarzy

Spółdzielnia Pracy Bie-
liźniarzy im. Dąbrowskiego,
znana z wyrobu męskich
koszul, mieści się w kilku,
rozrzuconych po Krakowie,
lokalach. Z początkiem

przyszłego roku Przeds. Bud.
Przemysł. „Południe” przy­
stąpi do budowy jednego, ale
?a to dużego czterokondy-
gnacjowego gmachu (jego
kubatura: 12.870 m sześć.), w

którym Spółdzielnia znajdzie
pomieszczenie. Budynek ten
zlokalizowano w Podgórzu u

zbiegu ul. Rzemieślniczej i
Wadowickiej.

’

(1)

W Krynicy to raz dziesiąty
W przyszłym tygodniu w

Krynicy rozpoczyna obrady
konferencja naukowo-techni­
czna, organizowana przez
Komitet Inżynierii Lądowej
PAN oraz Komitet Nauki
PZITB. Konferencja ta bę­
dzie jubileuszowa, dziesiąta, z

kolei, jej przewodniczącym
jest rektor Politechniki Kra­
kowskiej prof. dr inż. Bro­
nisław Kopyciński.

Obrady toczyć się będą
wokół problematyki, związa­
nej z konstrukcją, materiała­
mi oraz technologią budow­
nictwa Uprzemysłowionego.

_W konferencji uczestniczyć
również będą wybitni specja­
liści, naukowcy oraz inżynie­
rowie z zagranicy m. in. ze

Związku Radzieckiego, Wę­
gier, Czechosłowacji i NRD.

Komenda Dzielnicowa MO Kra­
ków — Grzegórzki poszukuje
Zofii Zajgier, córki Kazimierza,
ur. 1. II. 1942, zamieszkałej w Czn-
łowie (pow. Kraków), która w ub.
roku dopuśoila się szeregu kra­
dzieży mieszkaniowych, z. Zaj-
gier — odpowiadając na oferty —

podejmowała się pracy w charak­
terze pomocy domowej, a następ,
nie pod nieobecność domowników
okradała mieszkania i przenosiła
się w inne miejsce, gdzie po­
stępowała w sposób podobny.

Osoby, mogące udzielić jakiej­
kolwiek informacji o ukrywają­
cej się oraz osoby poszkodowane
proszone są o zgłaszanie się w

KD MO Grzegórzki, przy uł. Lu­
bicz 21, pokój 11, tel. 540-23. Oso­
bom zgłaszającym się MO zapew­
nia dyskrecję.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PARKIECIARZY przyjmie natychmiast do pracy
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych w No­
wej Hucie, Os. Słoneczne bl. 3. — Warunki pracy
i płacy do omówienia w Sekcji Kadr DZBM.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS — Oddział
Przewozów i Spedycji w Krakowie. — zatrudni na­
tychmiast KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z X
II i III kat. prawa jazdy oraz POMOCNIKÓW KIE­
ROWCÓW z III kat. prawa jazdy, z terenu miasta
Krakowa, pow. krakowskiego, miechowskiego i
myślenickiego oraz ZEGARMISTRZA ZAPRZYSIĘ­
ŻONEGO do naprawy liczników? na stacji obsługi.

Zgłoszenia osobiste kandydatów ul. Cystersów 15,
w Sekcji Kadr, parter, pokój nr 4, w godz. od 7 do 14.

„Elektrotnontaż** Nowa Huta — zatrudni natych­
miast 100 ELEKTROMONTERÓW, 50 ROBOTNIKÓW
NIEKWALIFIKOWANYCI1 do robót kablowo-alem-

nych. — Dla zamiejscowych hotele robotnicze za­
pewnione. — Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość
podnoszenia kwalifikacji w szkoleniu wewnątrz­
zakładowym. Zarobki dla wykwalifikowanych po­
siadających grupy BHP, w granicach o<f 3.500 do
4.000 zł. — Dla robotników niekwaUflkowahyęh od
1.500 zł wzwyż, w zależności od przekroczenia norm

pracy. Stołówki na miejscu budowy. Dojazd tram­
wajem linii nr 5 i 15 z Rónda do Centrum Admini­
stracyjnego Huty Im. Lenina, następnie należy prze-
być 800 m odcinek drogi pieszo do siedziby Przed­
siębiorstwa pod Krzesławicami. obok siedziby No­
wohuckiego Przedsiębiorstwa Transportu Budow­
nictwa.

inżynierów odlewników lub inżynierów
MECHANIKÓW ze specjalizacją odlewnictwa —

zatrudni Odlewnia żeliwa Ciągliwego „Drezdenko”
— w Drezdenku, Al. Piastów 6, woj. Zielonogórskie.

Warunki pracy do uzgodnienia. Mieszkanie ka­
walerskie w nowym budownictwie, z wygodami,
od zaraz. — Po uprzednim pisemnym uzgodnieniu,
zwrot kosztów przejazdu w obie strony, w celu

zapoznania się z warunkami pracy i mieszkania.

Huta im. Lenina — zatrudni natychmiast z terenu
m. Krakowa:

MGR INŻYNIERA BUDOWNICTWA PRZEMY­
SŁOWEGO z uprawnieniami budowlanymi i eo

najmniej 5-letnią praktyką w wykonawstwie bu­
dowlanym,

MGR INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO
lub BUDOWNICTWA WODNEGO x co najtaniej 5-

letnią praktyką w wykonawstwie budowy, W nad­
zorze inwestycyjnym lub w biurze projektów,

MGR inżyniera ELEKTRYKA z co najmniej
5-letnią praktyką W wykonawstwie budowy lub
w nadzorze inwestycyjnym,

MGR INŻYNIERA MECHANIKA z co najmniej
5-letnią praktyką w zaopatrzeniu inwestycyjnym,

MAGAZYNIERA z wykształceniem średnim te­
chnicznym I eo najmniej 3-letnią praktyką w bran­
ży samochodowej,

3 MGR INŻYNIERÓW MECHANIKÓW ze specjal­
nością w zakresie eksploatacji lub remontów urzą­
dzeń energetycznych,

8 DYŻURNYCH RUCHU POCIĄGÓW, wymagane
wykształcenie średnie, uprawnienia PKP oraz prak­
tyka w zawodzie,

oraz z terenu miasta Krakowa, woj. krakowskiego,
kieleckiego i rzeszowskiego PRACOWNIKÓW FI*
ŻYCZNYCH o następujących specjalnościach:

TOKARZY METALOWYCH, SZLIFIERZY, WY-
TACZARZY, WIERTACZY, FREZERÓW, ELEKTRY­
KÓW POMOCNIKÓW i MASZYNISTÓW KOLEJO­
WYCH, MANEWROWYCH, USTAWIACZY, ZWROT*
NICZYCH, PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA*
NYCH z możliwością wyueżenla zawodu.

warunek przyjęcia uregulowany stosuhek do

służby wojskowej i dobry stan zdrowia.
Zgłaszający winni przedłożyć: świadectwo ukoń­

czenia co najmniej 7 klas Szkoły podstawowej i in­
ne dokumenty stwierdzające kwalifikacje zawodo­
we, dowód osobisty, książeczkę wojskową z wy­
meldowaniem na okresowo do Nowej Huty,
świadectwo pracy z dokonaną adnotacją o zajęciach
Sądowych (Oz. Ustaw nr 10 z dnia 21 II 1982 r„ poz.
46) oraz opinię z ostatniego miejsca pracy.

Zainteresowani mogą zgłaszać się osobiście pod
adreseta: Dział Kadr Huty im. Lenina w Krakowie,
Centrum Administracyjne, budynek „Z”, klatka

„D", pokój nr 24. K-6256

Kolejowe Zakłady Nawierzchniowe „Bieżanów”
w Bieżanowie — zatrudnią natychmiast 2 INŻYNIE­
RÓW MECHANIKÓW i 1 TECHNIKA MECHANIKA.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział
Planowo-Ekonomlczny Kolejowych Zakładów Na­
wierzchniowych w Bieżanowie, poczta Kraków 27.

Zatrudnimy natychmiast INŻYNIERÓW lub TECH­
NIKÓW MECHANIKÓW na stanowiska technologów
oraz STARSZYCH KONTROLERÓW KT i MALA­
RZY. —• w sprawach zatrudnienia prosimy o zgła­
szanie się w Zakładzie — Kraków, ul. Rakowicka 22,
W godzinach od 7 do u. k-6446

AUTOMOBILKLUB KRAKOWSKI
OŚRODEK SZKOLENIA t

Kraków, ul. Krupnicza nr 14 — tel. 263-60

rozpoczyna kursy

SAMOCHODOWY i MOTOCYKLOWY
OD DNIA 3 WRZEŚNIA 1964 r.

UWAGA! Na kursach szkolenie praktyczne od­
bywa się na samochodach „WARSZAWA” —

oraz typowych małolitrażowych samochodach.

Praca

POMOC domową, przyj-
mę zaraź. Osiedle Wie­
czysta, blok 8 m. 45.

emeryta lub starszego
fachowca stolarskiego —

do produkcji eksporto­
wej, od diiia 15 września
br., na bardzo dobrych
warunkach —4 przyjmę. —

Oferty 56979 ,,Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

KONSULTACYJNE Ze­
społy z zakresu Liceum
Ogólnokształcącego dla
pracujących — organizu­
je Nauczycielska Spół­
dzielnia „Wiedza” — Kra­
ków, Świerczewskiego 12,
tel. 581-25. K-6436

Nauka

WPISY na kursy kreśleń
maszynowych, budowla­
nych, instalacyjnych —

kosztorysowania robót
budowlano - montażo­
wych, planowania i fi­
nansowania inwestycji *-

przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego —

Kraków, ul. Dietla 38.

DLA pań kursy gotowa­
nia, pieczenia, sporządza­
nia zakąsek, kroju, szy­
cia i modelowania oraz
lalkarskie — otwiera we
wrześniu TKWP. Wpisy
Kraków, ul. Loretańska
16, tel. 500-67.

MAŁŻEŃSTWO pracują­
ce i studiujące, poszuku­
je pokoju. Oferty 56915
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

KROJU, szycia i modelo­
wania wytrtftam zawodo­
wo. Zgłoszenia: Kraków,
Konarskiego 32.

Lokale

RENCISTKA pedagog —

konwersacja w języku
niemieckim, poszukuje
pomieszczenia. — Czynsz
(płatny z góry) lub w za­
mian za jakiekolwiek
usługi. — Oferty 56734 —

„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

KURSY księgowości i
ekonomiczne — wpisy
przyjmuje Nauczycielska
Spółdzielnia „Wiedza” —

Kraków, Świerczewskie­
go 12, tel. 581-25.

KURSY języków obcych
dla dzieci, ąnlodzieży
szkolnej i dorosłych
stopnia podstawowego,
wyższego i konwersacji —

organizuje Nauczycielska
Spółdzielnia „Wiedza” —

Kraków, Świerczewskiego
12. tel. 581-25.

ZESPOŁY przygotowaw­
cze do klas wyższych
Technikum dla Pracują­
cych — organizuje —

Nauczycielska Spółdziel­
nia „Wiedza” — Kraków,
Świerczewskiego 12, tel.
581-25.

KURSY rytmiki i tańca
prowadzone przez prof.
Łukaszewicz, organizuje
Nauczycielska Spółdziel­
nia „Wiedza” — Kraków,
Świerczewskiego 12, tel.
581-25. JC-6432

ASYSTENT — poszukuje
pokóju na pół roku, —

ewentualnie poza Kra­
kowem. — Oferty. 56923
„Pirasa” Kraków, Wiślna
2.

WYNAJMĘ pokój mał­
żeństwu bezdzietnemu.’ —

Czynsz z góry za 2 lata.
Nowa Huta, Os. Urocze
1/112._____________ 56916-g

PRZYJMĘ na mieszkanie
2 uczennice (śródmieście).
Oferty 56873 „Pra«” Kra­
ków. Wiślna 2.

Zguby
MILER Adam, Kraków,
Wenecja 4a/l, zgubił do­
wód osobisty — wydany
przez KMO Kraków i —

prawo jazdy wydane —

przez Wydz. Kom. Drogo­
wej, Kraków.

MACHOWSKA Irena, Al.
29 Listopala 77/1, zgubiła
legitymację ubezpiecze­
niową — wydaną przez
Gminną Spółdzielnię' „Sa­
mopomoc Chłopska” w
Rabce. 58223-g



®ECHO«

sporna
Wis!72 Polski.

Wt G^slorak ■
wysiĘpi w Krakowie

Dziś początek meczu

Olsza - Warta
DZIŚ na kortach Olszy

rozpoczyna się ćwierćfina­
łowe spotkanie z cykju

drużyno­
wych mis-

strzostw
Polski w te­
nisie pomię­
dzy Olszą
Kraków i Wartą Poznań.
W zespole gości wystąpi
m. in. Wielokrotny mistrz
Polski — Wiesław Gąsio-
rek. Krakowianie grać bę­
dą W składzie: Fogelman,
Maciantowicz, Szylkiewicz,
"Wajda. Początek gier o go­
dzinie 16.

Ich zflrme Iicsv sis w snoreia

Dr Aleksander Moroz
w 1912

zwiąże się z

tym klubem. Po dwóch la­
tach wybuchła wojna świa­
towa i Moroz poszedł na

front, biorąc rozbrat z sek­
cją. Potem przyszły studia
medyczne i dopiero w 1928 r.

powrócił do klubu, by objąć
stanowisko kierownika sekcji
lekkoatletycznej. Od tego cza­
su z niewielkimi przerwami
sprawuje tę funkcję do dnia
dzisiejszego. Po drugiej woj­
nie światowej był przez 5 lat
prezesem Krakowskiego Okrę­
gowego Związku Lekkiej
Atletyki, potem wiceprezesem
a obecnie pełni, funkcję człon­
ka zarządu.

— Problem braku działaczy
lekkoatletycznych — mówi dr
Moroz — nurtował sport już
od dawna. Znaleźć człowieka,
który poświęci się bez reszty
absorbującej a niezbyt efek­
townej pracy, jest bardzo tru­
dno. Od najdawniejszych lat
walczyłem o pozyskanie dzia­
łaczy dla pracy w sekcji, ale
niestety bez większych rezul­
tatów. W latach 1950—55
przeniesiony zostałem służbo­
wo do Rzeszowa i sekcją, na­
leżąca do czołowych w kra­
ju, zupełnie podupadła. Z
chwilą powrotu do Krakowa
zacząłem odbudowywać to,
co uległo zniszczeniu. Dziś
możemy się pochwalić zespo­
łem, należącym do czołówki

*»»“■........................
Dziś jednak nadarzyła się ku temu okazja. Przy­

jechałem pośpiesznym z Warszawy około szóstej
rano. Do rozpoczęcia pracy w komendzie MO mia­
łem prawie dwie godziny. Postanowiłem odby^
krótki spacer po mieście.

Zadrzewioną aleją doszedłem do skrzyżowania
'ulic i po kilku minutach znalazłem sięprzedśrednio-
wiecznym . ratuszem. Obok znajdowały się urocze

kamieniczki z ubiegłego stulecia.

Ulicą Wrocławską wszedłem na szczyt wzgórza.
Po’drodze mijali mnie pojedynczy przechodnie. Mia­
sto zaczynało się dopiero budzić. Na wzgórzu skrę­
ciłem na lewo i polną, piaszczystą drogą wśród win­
nic doszedłem do wysokiej wieży. U stóp wieży była
kawiarnia. Z tarasu kawiarni widać było, jak na

dłoni,.rozłożone na wzgórzach, pełne zieloności mia­
sto. Usiadłem przy stoliku i rozkoszowałem się
piękną panoramą.

Prędko jednak natrętne myśli przywróciły mnie
dp rzeczywistości. A rzeczywistością tą była sprawa
Iwarczakowej.

Z podejrzanych na terenie Zielonej Góry i No­
wej Soli — rozmyślałem — służba bezpieczeństwa
zwróciła uwagę tylko na jedną osobę, która według
przypuszczeń mogła odebrać sygnały radiowe. Za­
stanawiałem się również nad zbieżnością nazwisk.
Podejrzany osobnik, który był w dniu 11 czerwca

w Warszawie, nazywał się Howański. Iwarczakowa
przed wyjściem za mąż nosiła to samo nazwisko.

W Wydziale Przestępczości Gospodarczej Komen­
dy Wojewódzkiej MO oczekiwał mnie naczelnik.

— Poproszę o
’ zreferowanie sprawy. Z waszej de­

peszy trudno mi było, zorientować się, o co dokładnie
chodzi; chęiąłbym także wiedzieć, dlaczego wy, a nie
służba bezpieczeńtwa prowadzi tę sprawę?

Naczelnik, nie wiem dlaczego, westchnął i zgniótł
w popielniczce nie wypalonego papierosa.

Krakowskie „rogatki" aportowe

Wychowanie młodzieży
głównym celem działaczy KS Borek

Wtorek

sierpnia

Ludwika

Luizy

JÓZEF CESARZ, wieloletni działacz robotniczego klubu
sportowego Borek w Podgórzu jest prawdziwą kopalnią wia­
domości o początkach sportu w prawobrzeżnej dzielnicy
Krakowa. Zna doskonale historię jednego z najstarszych klu­
bów robotniczych naszego miasta — KS Borek.

Dowiadujemy się o założeniu
klubu przy końcu lat dwudzie­
stych, o pierwszych trudnych,
ale dających działaczom wie­
le satysfakcji latach pracy, o

okresie działalności sportowej
podczas okupacji hitlerow­
skiej, kiedy to w Borku Fałęc-
kim znajdującym się na pery­
feriach Krakowa można byto
względnie spokojnie grać w

piłkę. Odbywały się tam wte­
dy spotkania piłkarskie, w

których brali udział zawodni­
cy z Cracovii," Wisły, Garbar­
ni, Grobli. W drużynie gospo­
darzy grali m. in. Madejski,
Gierwaczyński, Cholewa.

Po odzyskaniu niepodległo­
ści, dzielnicowy klub w Bor­
ku Fałęckim coraz bardziej za­
czął zrastać się z Krakowskimi
Zakładami Sodowymi (dawną
fabryką „Solway”), które do

II ligi (w połowie września
Cracovia będzie walczyć o a-

wans do ekstraklasy — przyp.
red.).

Dr A. Moroz był inicjato­
rem (wspólnie z ówczesnym
trenerem sekcji mgr Z. Bibrą)
objęcia patronatu nad jednym
z MKS-ów, by stworzyć-klu­
bowi szerokie zaplecze mło­
dych zawodniczek i zawodni­
ków. MKS Cracovia, któremu
klub zapewnił opiekę trener­
ską, udostępnił swe obiekty i
sprzęt, należy dziś do kra­
kowskiej czołówki.

— Jak Pan ocenia poziom
krakowskiej lekkoatletyki?

— W samym Krakowie po­
ziom . jest dość wysoki. AZS
w I lidze, Cracovia, Wawel i
Wisła w ęzołówęę II ligi — to

sporo. Alę w terenie nie dzie­
je się dobrze. Są wprawdzie
stadiony, na których można

uprawiać lekką atletykę, ale
nie ma odpowiedniej ka­
dry trenerów, a ponadto
WKKFiT poprzez swe tere­
nowe agendy — moim zda­
niem — mało dba o rozwój
tej dziedziny sportu. Zarząd
KOŹLA nie ma tu wielkie­
go. pola do działania, gdyż
nie dysponuje ani odpowie­
dnimi funduszami ani kadrą
działaczy, która mogłaby wy­
jeżdżać w teren dla propago­
wania lekkiej atletyki. Podo­
bny zresztą problem występu­
je w skali ogólnopolskiej.

Dziękując za romowę, ży­
czymy dr A. Morozowi wie­
lu jeszcze lat owocnej dzia­
łalności dla dobrą krakow­
skiej lekkoatletyki i awansu

biało-czerwonych do eks­
traklasy. , Rozmawiał:

J. LANGIER

dnia dzisiejszego są jego opie­
kunem. Największy rozkwit
przeżywa Borek z początkiein
ląt pięćdziesiątych. W 1952 r.

piłkarze Borku zdobywają mir
strzostwo ligi okręgowej i po
zwycięskich, eliminacyjnych
meczach z Chełmkiem awan­
sują do II ligi. Nięstety ówcze­
sna reorganizacja i zmniejsza­
nie ilości drużyn. II ligi są
przyczyną, że piłkarze Borku
pozostają nadal w lidze okrę­
gowej.

— Później przyszły lata

„tłuste i chude”. Dziś piłkarze,
grają w kl. „B" — mówi J.
Cesarz — ale chyba nigdy nie

mieliśmy tak dużo kłopotów
jak obecnie z wychowaniem
młodzieży i ściągnięciem jej
do klubu.

— Nie chodzi o najmłod­
szych — dodaje prezes klubu
inż. Z. Walasek — tych mamy
dość dużo,’ ale o zawodników
trochę zaawansowanych pił­
karsko. Zaczynają oni doma­
gać się wynagrodzeń za udział
w treningach i meczach. Za­
rząd klubu postanowił z tym
walczyć. Chcemy, aby nasi za­
wodnicy byli czystymi amato­
rami, żeby bronili barw klubu
z pobudek sportowych, a nie
za „kieszonkowe”. . Chcemy
młodzież wychować na praw­
dziwych sportowców.

Zamiar ze wszech stron słuszny!
Klub ma bardgo dobre warunki

'finansowe, troskliwą opiekę ze

strony dyrekcji, rady zakładowej
oraz organizacji partyjnej i' mło­
dzieżowej Krakowskich Zakła­
dów Sodowych. Przypuszczamy;
żę liczne grono działaczy z'J. Ce­
sarzem, Z. 'Walaskiem, W. Fra-

siem, J. Bielem, M. Sałakowskim,
R. Stefańskim J. Wołoszynem i i.

Piąta kółka skk

dta lekkesłlsló#

KOMISJA sportowa P KOI.

wystąpiła do prezydium tej
organizacji o .przyznanie pią­
tych kółek olimpijskich” 7

lekkoatletkom i 31 lekkoatle­
tom. Z grupy, tej, wyłoniona
zostanie ostateczna ekipa do
Tokio. A oto nazwiska wyty*
powanych zawodniczek i za­
wodników: Ciepła, Piątkow­
ska. Górecka, KłobukowSka,
Kirszensztein, Sobotowa, ■Bie-

dowa, Foik, Maniak,.Zieliński,
Dudziak, Syka, Badeński, F.i-

lipiuk, Lipoński, Swatowski,,
Kowalski, Kluczek, Gierajew^
ski, Baran, Boguszewicz, Po-:

dolak, Czernik, Szmidt, Jas­
kólski, Malćherczyk, Sokołow­
ski, Osiński, Butącher, Sidło,/
Nikiciuk,. Komtfr, Śosgórnik,
Ciepły, Rut, Smoliński, Piąt*
kowski, Begier. ■•

....................................

-- A -kto ma prowaazię, jeżeli to jest „dewi-
ziarz”? — zapytał ośchle.

— Więc w końcu „dewiziarz”, czy szpieg?; •

— Chwileczkę — naczelnik wyjął z teczki wy­
ciąg z protokołu przesłuchania. — Proszę, prze­
czytajcie.

PYTANIE: Kto był jeszcze -z wami na te­
renie obozu w Friedlandzie?

ODPOWIEDZ: Z Polski był tam Howański
Artur z Zielonej Góry. Wiem, bó widziałem
jak wychodził z baraku, w którym znajduje
sie pokój numer dwanaście. Ja wyjechałem
z obozu, a on pozostał. Nie wiem, na jak dłu­
go. :

Oddałem naczelnikowi protokół i zapytałem: —-

Kto to zeznał?
— Aresztowany w Gdańsku facet. Jest już po

rozprawie. Złapano go, gdy zakradał się w okolice
lotniska. Chciał ustalić liczbę samolotów. Został

zwerbowany w Friedlandzie.
— Rozumiem. I co dalej?
— Ten wyciąg z przesłuchania otrzymaliśmy do­

piero przed tygodniem, a sprawą Howańskiego za­
interesowaliśmy się w miesiąc po jego • powrocie
z NRF. Miał wrócić w końcu stycznia, a przyjechał
w połowie marca. Cieszył się tak dobrą Opinią, że

Okońskim na czele zrealizuje
swoje zamierzenia.

M KASPRZYK

DO Boisko Borku jest jednym ź
■ najładniej .położonych stadio­
nów sportowych Krakowa. Znaj­
duje się w parku otoczone stary­
mi, wysokimi drzewami. Niestety
stadion ten nie przedstawia o-

becnie przyjemnego widoku: szpe­
ci go zrujnowana banda po znisz­
czonym już- prawie zupełnie, da­
wnym torze żużlowym Cracovii.
Władze sportowe Krakowa powin­
ny przyjść z pomocą , działaczom
klubu w odnowieniu obiektu i

przywróceniu mu pełnej funkcjo­
nalności.

Krótko — aktualnie
WARSZAWA. W zorganizowa­

nym przez. PZPN i redakcję
„Sportowca” konkursie na naj­
lepszą publiczność piłkarską. (w
sezonie 1963/64) w ekstraklasie

zwyciężyła Arkonia Szcżecin

przed ŁKg>, Gwardią, Zagłębiem,
Odrą, Pogonią-, Ruchem, Stalą,
Legią, Szombierkami, Wisłą, li­
nią, Polonią i Górnikiem a w II
lidze GKS Katowice.

. MOSKWA. Wiaczesław Iwanow

po raz dziesiąty zdobył tytuł mis­
trza ZSRR w wioślarstwie (jedyn­
ki). i

SOFIA. W meczu lekkoatletycz­
nym juniorów Bułgaria wygrała
ż Jugosławią 199:103. Mecz junio­
rek zakończył się zwycięstwem
Jugośłowianek 62:55.

CASABLANCA., W finałowym
spotkaniu międzynarodowego tur­
nieju piłkarskiego zespół Boca

Juniors (Argentyna) pokonał Real

Madryt 2:1.
ISTAMBUŁ. Znicz olimpijski w

drodze z Aten do Tokio dotarł już
do Istambułu.

□□□anDpoaaaaaDDDDD

Świetnie spisał się podczas za­
wodów o Memoriał Janusza Ku-

socińskiego nasz młody lekkoatle*
ta Andrzej Badeński, wygrywając
bieg na 400 m w 45,7 sek. (rekord
Polski) przed czołowymi biega­
czami świata, mistrzem Europy
Anglikiem Brightwellem i mis­
trzem USA — Łarrabee. Na zdję­
ciu Badeński w chwilę po biegu.

Fot. CAF. ■

kierownictwo MHD oczekiwało jego powrotu i <nie
angażowało nikogo na jego miejsce. Natomiast wła­
ścicielka mieszkania miała już zamiar przyjąć inne­
go sublokatora. Po jego’ powrocie wpłynęły- donie­
sienia o skupywaniu dewiz.'Howański jest w kon­
takcie z poważnym „dewiziarzem”, starszym już je­
gomościem, właścicielem kiosku w Lęgnicy. Zamie­
szany jest też w to taksówkarz. Sprawa jest dość
trudna. Nie możemy > udowodnię im przestępstwa.
Poza tym stwierdziliśmy, że Howański brał łapówki.
Mieliśmy początkowo zamiar wystąpić do prokura­
tora z wnioskiem o aresztowanie Howańskiego, ale
interweniowała służba bezpieczeństwa, która otrzy­
mała wyciąg z. zeznania aresztowanego . szpiega
z Gdańska, z zaleceniem ustalenia nadawcy odbioru
sygnałów radiowych. No, i w tej chwili sytuacja wy­
gląda tak, że służba bezpieczeństwa zabihra tę spra­
wę.

— A skąd wiecie o bytności Howańskiego w.War­
szawie, w dniu, w którym popełniono morder­
stwo? — zapytałem naczelnika.

— Jeśli już interesujemy się facetem, to nie za­
niedbujemy niczego. Jeden z wywiadowców był w

komisie, gdy przypadkowo ktoś z kupujących zapytał
o kierownika. W poniedziałek otrzymałem zawiado­
mienie ze służby bez pieczeństwa, doręczono mi też

wspomniany protokół. Wieczorem wywiadowca śle­
dził Howańskiego na dworcu. Facet wrócił szybko
do domu. We wtorek był w sklepie. Wychodził do
dyrekcji MHD, a w środę... w środę — naczelnik
powtórzył z naciskiem — poszedł na cmentarz przy
Ulicy Chrobrego. I co było dziwne — naczelnik
spojrzał na mnie uważnie i dostrzegłszy w moich
oczach błysk zainteresowania, zrobił pauzę, a po
chwili dokończył — zatrzymywał Się tylko przy gro­
bach niemieckich. Wyglądało na to, że czegoś tam
szuka.

(Ci<m dalszy nastąpi)

Go - firdzie -Kiedy
film radź. od. lat 16, 19.20 Śpie­
wa T,. Woźniakowski, , 19.40
Na półkach księgarskich, 19.50

Dobranoc,. 20.00 Dziennik, 20.20

„Wspomnienia o gwiazdach}”
— >prógr. filmowy,- 20.50 „Glob”
— kwadrans o święcie, '21 ;05
PKF, 21.20 Koncert muzyki ka­
meralnej, 21.55 Wiadomości.

ŚRODA

Godz. 10.00 „Wielki Guy” —

film z serii: „Dr Kildare”,;
10.50 do 17.40 Przerwa, 17.40

Program dnia, 17.45 „Chwila
wspomnień” — rok 1949 — filzn
seria ’ dokument., 18.20 „Przy-
jaźń” — magazyn radzlecko-

polski, 19.00 „Zespół Guy Lom.
bardo” "— film, 19.30 „Klak­
son” — magaż. motoryzac., —.

19.50 Dobranoc, 20.00 Dziennik,
20.20 Wielki Guy — film z. se­
rii „Dr Kildare”, 21.10 Wszech­
nica TV — „Przed wrześniem”
— progr. historyczny, ,21.40 Z

cyklu „Wybitni artyści pol­
scy” Andrzej Bachleda, 21.55
Wiadomości.

Uwaga
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, reda,
keja nie bierze odpowiedzial­
ności. .

Wyjiawy-Muareo
WAWEL: Komnaty, skarbiec

koronny, zbrojownia (godz. 9
do 18), MUZEUM LENINA, To­
polowa 5 (10—18), —iHI­
STORYCZNE, Jana 12: Zbio­
ry z* dziejów Krakowa, w sie­
ni:' Architektura budowli UJ
(9 — 15), STARA BÓŻNICA,
Szęroka 24 (9 — 14.45), STARE

MURY, Pijarska: Dawne waro­
wnie Krakowa (9—15),, RY­
NEK GŁ. 25; Grafika belgij­
ska (10 — 18), CZARTORYS­
KICH,-Jana 19: Malarstwo ob­
ce, rzemiosło artyst., zbrojow­
nia (12—18), DOM MATEJKI,
Floriańska 41: „Dzieje cywili,
zacji w Polsce” (10—14.45),
NARODOWE, al. 3 Maja 1 —

Sztuka w Krakowie od 1350—
1550 (10 — 15), KTF, Stolar­
ska 9: Wystawa fot. „Zamek w

Malborku” (10 18), BlBL.

PUBL., Bracka 17: Wystawa:
20 lat Polski Ludowej, PAŁAĆ
SZTUKI, pi. Szczepański 4: —

Wystawa ekslibrisu współcze­
snego i malarstwo St. Ordyń-
skiej (10—17)e

©yiŚKrry
CHIRURG.: Wrocławska 3, —

1NTERNIST.: Kopernika Yl,
I.ARYNGOL.: Kopernika 23a,
NfeUROLOG.: Kobierzyn, —

OKUL1ST.: Kopernika 38,
GRUŹLICZY dla mężczyzn: —

Prądnicka 80, dią kobiet:, Ska­
wińska 8.

PO GOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POZ. itel. 0-8, POGOT» RA-
TUNK. tel. 0-9. dla PODGO-
Rlk tel. 625-j50, NOWA HU­
TĄ^ POGOT. MO tel. 411-11

PÓGOT.. RATUNK. tel. 422-22

i 417-70, , STRAŻ POZ. tel.

433-33, PUNKTY INFORM. o

USŁUGACH tel. 0-11, NOWA
HUTA: tel. 419-16. ':

fłpfelti
Floriańska 15, Boh. Getta 18,

Kościuszki 18, Łobzowska 20,
Waryńskiego 24, Rakowicka 12,
NOWA HUTA: Al. A. Stru­
ga — os. Szkolne.

.R02NE

OGROD ZOOLOGICZNY o-

twarty od godz. 9 do zmroku.
BOTANICZNY od 8 do 20.
. CYRK „PpZNAN’’ — Plac

przy Rondzie, godz. 19.

Teatry
KAMERALNY godz. —

„Szczęście rodzinne”, RAPSO­
DYCZNY 19.3Ó „Sposób bycia’ .

Pozostałe teatry — nie-

czynne.

i

Kina
WARSZAWA godz. 15.30, 11,

20.30 „Herbaciarnia pod księ­
życem” — (USA, lat 9), —

WÓŁNOSC 13.45 18, 20.1S „Giu­
seppe w Warszawie” (poi., 1. 12),
UCIECHA 15.45, 18, 20.15 „Na­
gie ostrze” (USA, 1. 16). —

WANDA 11 „Foto Haber” —

(węg., 1. 16), 15.45, 18 , 20.15

,;Na tropie policjantów” (ang.
1. 16). SZTUKA (studyjne) 16,
18, 20 „Świat miićzeiiia” -r

(fr., 1. 7), APOLLO 10. 12.30

„B.lly Bud” (ang., 1. 16). 15.45,
18, 20.15 „Garbus” (fr., 1, 12),
ML. GWARDIA (Lubicz 15) —

14.45,,17, 19.15 „Krzyk Stra­
chu” — (ang., lat 16), —

WRZOS ;(Ząmojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 — „Wszystko
dla psów” — (ang., lat 16),
CASINÓ (Bitwy pod Leni­
no 1) o zmroku „złodziej ż

Bagdadu” (ang., 12 1.) MELO­
DIA (Zwierzyniecka 1) 16, 18,
20— ,,15-letni kapitan” —-

(radź., lat 12), MASKOTKA —

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45,
20’„Uprowadzenie” (wł., 1, 16),
MINIATURKA (Franciszkań­
ska 1) —16 Program dla dzie­
ci, 17, 19 „Francuzka i mi­
łość” — (fr., lat 18), —

SWOSZOWIANKA (Swoszowi­
ce) 19.30 — „Szkolna
łóść”.’“ (czeski, lat

WISŁA (Gazowa 21)
„Kto sieje wiatr” —

1. 12), CHEMIK

clił) 19 „Ranny
(poi. 1. 16), DOM

(Lubicz 48), 17,
oJf5—7”'—
KULTURA (Rynek Gł. 27) —

10.15 „Rocco i jego bra­
cia” — (Wł., 1. 18), MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 17.45, 20.15

„Sprawa Niny B” (fr„ 1. 18),
ROTUNDA (3 Maja 5) 16, 18, 20

„Nigdy nie wrócę” (rądz., 1.

'18), TĘCZA (Dębniki, Praska

52) — 20 „Kozara” (Jug. 1. 18),
ZZK PROKOCIM (Bieżanow-
ska 71) 19 „Historia jpdnęgo
myśliwca” — (poi., lat 14),. —

Z‘WlĄZltpWlEC (0rzęg^r?eę-
ka) ń, ,,Zbrodnia” (wł.,
1. 1«). — 'ISKIERKA, ZDRO­
WIE, ZUCH — nieczynne.

mi-

14), —

16, 19

(USA,
(Borek Fałę-
w lesie” —

ŻOŁNIERZA
19.30 „Cleo

(fr., lat 16),

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 16, 18, 20 „Na
i tropie policjantów” (ang., 16

L). MAŁA SALA 14.30, 17,
i 19.30 ,.Rio Bravo” (USA, 12 1.).
\ ŚWIATOWID 15.45, 18, Ż0.15
ś „Giuseppe w Warszawie” (poi.,
| 1. 12),. M. SALA 15, 17, 19.15
: „Gdzie jest geneęał” (poi.,
; 12 1.). SFINKS (Mająkowskie-
j go 2) . 15.45, 18. 20.15 „Między
; brzegami” (poi., 1. 16), KOLO-
i ROWE (Czyżyny) 19 „Czyste
i niebo” (radź., 1.16), ORION

j (Podłęże) 19 „Wielka większa,
j największa” (poi. 1. 10). BAL-
h LADYNA — nieczynne.

Tełe-wiaija.
WTOREK

Godz. 17.35 Progr. dnia, —

17.40 Rozmaitości krakowskie,
18.00 Aktorka księcia pana —

UI.MM .itM.IMŚŚŚUitżitśśl

itadio
. WTOREK

G<xjz.; 17.00 koncert życzeń,
17'45 Dziennik kr.j 17.55 Aud,
dla młodzieży, 18.15 Ż oper

Donizettiego 1 Belliniego, —

18.50 Mówi Technika z cyklu:
„Atomy i ludzie”., 19.05 "Muzy­
ka i aktualności, 19.30 kalej­
doskop kulturalny, 21.Ż7 Kto-
riika sportowa, 21.40 Koncert

kameralny, 22.10 Uniwersytet
Radiowy „Dramaty 1 przygo­
dy życia”, 22.25 Melodie roz-

rywk., 22.40 Muzyka współcze­
sna, 23.40 Melodie.

ŚRODA

Dzienniki radiowe — godz.:
5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 18.00,
16.50, 17.45, 21.00, 23.50.

Godz. 7.50 Piosenka dnia, —

8.35 „Wrzesień 1939” --montaż

dokument., 9.oo Koncert dnia
— „Spotkanie z operetką”, —

9.50 Publ. międzynarodowa, —

10.00 „Na muzycznej pięcioli­
nii”, 10.30 Z życia Związku
Radzieckiego, 11.00 Koncert

symfoniczny, 12.15 „Swojskie
melodie”, 12.35 Piosenki z kie­
leckiego, 12.45 „List ze Ślą­
ska”, 13.00 Arie operowe,
13.25 „W cieniu Puszczy Jodło­
wej” pow. Żeromskiego, 13.45
Koncert dla wczasowiczów, —

14.30 Mówi Technika, — 14.45
Kwadrans walców, 15.00 Mu­
zyka polska, 15.30 Dla dzieci

starszych.


